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10-CIU NAJLEPSZYCH LEKKO-ATLETÓW OKRĘGU LWOWSKIEGO.

Lwó\», 7. grudnia.
Lekko-atletyka lwowska wykazuje 

w roku 1928 olbrzymi postęp. Cechuje 
ją, nietyliko poprawa klasy czołowych 
zawodników, lecz również podniesie­
nie ogólnego poziomu, ja/k też zwięk­
szenie się liczby czynnych zawod­
ników.

Za przykład podniesienia klasy 
mąezych azotowych izawodników może 
posłużyć tabela 10-cin najlepszych 
iekko-atletów Polski, w której w roku

bieżącym lekko-atletyka lwowska re­
prezentowana jest 29 razy, podczas 
gdy w r. 1927 tylko 15 razy.

Również i życie organizacyjne klu­
bów lwowskich wykazuje znaczne o- 
żywienie. Podczas gdy w roku 1927 
zorganizowano w okręgu lwowskim 
6 biegów na przełaj, 6 zawodów lek­
ko-atletycznych i 3 wieloboje, to w ro­
ku 1928 urządzanych zostało 10 bie­
gów na przełaj, 14 zawodów lekkoat­
letycznych, oraz 5 wielobojów.

Dziesięciu najlepszych.
Poniżej podaję zestawienie 10-cin 

najlepszych wyników, osiągniętych w 
poszczególnych konkurencjach w roku 
1928 Niektóre konkurencje, jak biegi 
sztafetowe, pnzez płotki i długie są b. 
rzadko wstawiane w programy zawo­
dów, wskutek tego nie uprawiane przez 
zawodników, tak, że trudno było ze­
brać 10 notowanych wyników.

Bieg 100 mtr. Rekord okręgu. Gar- 
czyński 11.1 (1911), od r. 1928: No­
wosad 11.5, Wójcik 11.5, Kaniak 11.6, 
©inder 11.7, Jaskulski 11.7, Jomski
11.8, Jarosz-11.8, Pawłowski 11.8, 
Fruchtman H.8, Dubena 11.8, Wolań­
czyk 11.8, Podistolski 11.8.

Bieg 200 mtr. Rek. okr. Ponurski
22.8 (1912). W r. 1928: Wójcik 23.8, 
Wolańczyk 240, Jomski 24.4, Bizanc
24.4, Jaskulski 24. 6, Kaniak 24.8, Ce­
na 24.8, Fruchtman 24.9, Gawenda
25.4, Ząbek 25.5.

Bieg 400 mtr. Rek. okr. Ponurski 
53.0 (1914). W r. 1928: Pawłowski
54.4, Wójcik 54.4, Adamcio 54.8, Ja­
rosz 55.3, Nowosad. 55 6, Kołodziej
56 9, Dubena 57 6, Cena 57.8, Wiech
57 9, Kaniak 58.4

Bieg 800 mtr. Rek. okr. W. Kuchar
203.8 (19.21). W r, 1928: Kawa 2 06, 
Adamcio 2.06.2, Sawaryn 2.10, Ty- 
szarski 2.18 6.

Bieg 1.500 mtr. Rek. okr. Sawaryn 
4.16.5 (1926). W r. 1928: Sawaryn
4.22.5, Adamcio 4.26, Dobosz 4.28.6, 
Kawa 4.33, Krzyżanowski 4.38.3, Zą­
bek 4.39, Gawenda 4.41.6, Chudzicki
4.44.5, Rosenbusz 4.45.8, Wiktor 4.50 

Bieg 5.000 -mtr. Rek. okr Sawaryn
15.58 (1928). W  r. 1928: Sawaryn
15.58, Liberman 17.23, Dobosz 17.23.8, 
Słomka 17.30, Schatz 17.41.2, Ma­
chowski 17 42, Chorobiowski 17.49.6.

Bieg 10 km. Rek okr. Sawaryn 
35.11.6 (1926). W r. 1928: Sawaryn 
34.15.2.

Bieg 110 pł. Rok. okr. Garczyński J 
16.2 (1912). W r. 1928- Jomski 17.2, ’ 
Wolańczyk 17.8, Dubena 19.0, Cena
19.8, Kaniak 20.5, Chruszcz 20.8

Sztafeta 4 X  100. Rek. okr. Polo- 
nja Przemyśl 46.4 (19.28). W r. 1928: 
Polem,a 46.4, Sakoł Jarosław 46.6. 
Czarni 47.2, Dror 50.2, Lerhja 51.2.

Sztafeta 4 X  Ł00. ltek okr. 3.47.9 
Czarni (1928). W  r. 1928: Czarni 
3.47.9, Czuwaj 3.51, Pokraja 3.51.6 
AZS. 3.57,1

Skok w dal. : Rek. okr. Jaskulski 
6.39 (l'928). W r. 1928: Jaskulski 6.39 
Binder 6.38, Wójcik 6.35, Nowosad 
6.35, Cena 6.19, Jomski 6.16, Tybała 
6.14, Dubena 6.05, Gawenda 6.02. 
Niezabirtowski 6.02.

Skok w wyż. Rek. ioikr. Nowosad 
180.5 (1928). W  r. 1928: Nowosad 
180 5, Wójcik 172, Dubena 171, W o­
lańczyk (168, Włapo 168, Pałeczek 
168, Drużbiak 162, Kaniak 161.5, Ce­
na 160, Hutnik i Ruliicz po 158.5.

Skok o tyczce. Rek. ok’\ Rzepka 
3.54 (1925). W r. 1928: Rzepka 3.21, 
Licbbhlau'3.09, Antoniewicz 3.00, Bin­
der 2 97, Cena 2.92, Schipper 2 86, 
Kondracki, Pennerth i Sławek po 
2.68, Jaikóbczyńsiki 2.65.

Trójskok. Rek. okr. Kucharz 13.06 
(1914). W r. 1928: Galica 11.76, Adam­
cio 11.63, Jaskulski 11.61.5, Pawłowski
11.45, Postępski 11.39, Runikowski
10.80, Fruchtman 10.75, Kostecki
10.75, Kryśków 10.61, Bizanc 10.42. 

Rzut kulą. Rek. okr. i polski. Ba­
ran 13.48 (1928). W r. 1928: Baran 
13.48, Puchalski 13.15, Begaj 12.37,
Kaniak 11.48., Rogalski 11.28.5, Ma­
chowski 11.15, Roman 11.0*9, Cena

i 10.99, Wójcik 10.91.5, Pępkowski
10.76.

Rzut dyskiem. Rek. okir. i poi. Ba­
ran 44.20 (1928). W  r. 1928: Baran 
44.20, Pępkowski 38.44, Puchalski
37.80, Kaniak 36.90, Kryśków 32.91, 
Wójcik 32.69, Machowski 32.61, Cena
32.46, Chruszcz 32.17, Galica 31.29. 

Rzut oszczepem. Rek. okr. i poi.
Smahulski 57.72 (1927). W  r. 1928: 
Smahulski 58.08, Zebaozyński 50.92, 
Kryśków 50.52, Ccma 49.22, Chruszcz 
17.25, Kulic z 47.00, Medycki 46.20, 
dcalski 45.97, Tyszarski 43.07, Riedl 
: 2.50.

Rzut młotem. Rek. okr. Baran 32.80 
.1927). W  r. 1928: Pępkowski 31.34, 
ilaran 29.90, Puchalski 27.75, Niemasz 
20.37, Bilan 20.31, Cena 19.83, Dube- 
ua 19.40, Begaj 19.16, Szwabowski 
19.02, Wolańczyk 18.60.

5-bój. Rek. akr. Cena 3.017.450 
(1928): W  x . 1928: Cena 3.017, Wójcik 
2692, Gawenda 2682, Kaniak 2659, 
Chruszcz 2537, Kulicz 2474, Dubena 
2470, Wojnamowiez 2436, Ząbek 2350, 
Jaskulski 2291.

10-bój. Rek. okr. Kaniak 5.536.25 
(1928). W r. 1928: Kaniak 5.536, Ce­
na 5.438, Dubena 5.112, Chruszcz 
4.438.

Tabela wykazuje stały postęp.
W biegach krótkicn wprawdzie nie 

wyrównaliśmy jeszcze Teuordów, usta­
nowionych przed wojną światową, je­
dnak powoli zbliżamy się do nich. W  
r. 1927 zaledwie 7 zawodników biegło 
100 m. niżej 12 sek., tego roku zaś 14 
zawodników. Czas 10-igo lepszy o 0.2 
sek Jeszcze lepiej przedstawia się 
bieg na 200 m. W r. 1927 biegło niżej 
25 sek. 3 zawodników, w 1928 zaś 8, 
w tern jeden niżej 24 s., czas 1.0-go 
lepszy o 0.6 s.

W  biegu na 400 m. odczu la się 
brak Gawendy. Bvłby on z łatwością 
skreślił tego roku stary rekord. Czas 
10-go lepszy o 1 3 s.

800 i 1500 m. nie wykazują żadne­
go postępu.

W  5.000 i 10.090 poza Sawarynćm,

który stanowi sam dla siebie klasę, 
wyniki słabe.

Biegi przez płotki były w tym roku 
zaniedbane. 3 zawodników startują­
cych w sezonie w biegu na 400 z pł. 
i 7 dla punktów, to naprawdę trochę 
za mało, jak na Lwów. W biegu na 
110 z pł. poza Jomskim i Dolańczy- 
kiem, wyniki słabe.

Biegi sztafetowe również mało u- 
prawiane, wykazują stały postęp. Tak 
w. sztafecie 4.100, jak i 4X400 zostały 
ustanowiune nowe rekordy okr. Kluby 
lwowskie powimne więcej czasu po­
święcić w przyszłym sezonie tak ład­
nym konkurencjom, jakiemi są biegi 
sztafetowe i przez płotki.

Skoki w dal i wyż wykazują znacz­
ną poprawę. O skoku w dal sakramen­

talną 6-kę osiągnęło aż 10 zawodni­
ków, w tam 3 zawodników pobiło u  
kord, ustanowiony jaszcze w r. 1922. 
Wynik 10-tego lepszy o 46 cm. W  sko­
ku w  wyż zasługuje na wamiankę 
wynik Nowosada, lepszy oJ rekordu 
polskiego i przekroczenie 1.700 m. 
przez Wójcika i Dubenę. W  skoku o 
tyczce wynik pierwszego znacznie po­
prawiony wskutek powrotu do Lwowa 
mistrza Rzepki

Rzuty to chluba Lwowa. Stąd wy­
wodzą się rekordziści Polski: Baran i 
Smakulski.. Wynik 10-tego lepszy w 
kuli o 1 m., w dysku o 3.80 m., w 
oszczepie o- 4.60 m. ■

W  Nbo] a i 10-boju zostały pobite 
rekordy okr. Wynik 8-go w  5-boju 
lepszy od 1-go w r. 1927.

Jsk.

Co słychać u narciar zy
Lwów. 7. grudnia

Kurs jazdy na nartach Karpackiego 
Towarzystwa Narciarzy. W ykład o tech­
nice jazdy na nartach odbędzie się ania 
6. bm. (we czwartek) w lokalu Twa, So­
koła 4 (Gmach W ieku Nowego) o godz. 
20-tej. W pisy na kurs przyjmuje się od 
godz. 19 tej.

Baczność narciarze ,Pogoni"! Nalepki 
na sezon bieżący nadeszły z P. Z. N. Se- 
kreŁarjat Sekcji. Narciarskiej L. Iv. S, ,,Po- 
goń“  przedłuża legitymacje p. Z. N. 
(czarne i żółte) w godzinach urzędowych 
(poniedziałki, środy, piątki od 7.30 ao 
9.00 w  lokalu Klubu, Rutowskiego 23).

Prawo do przedłużenia legitymacji po 
siadają tylko ci członkowie, którzy opła­
cą składkę za sezon bieżący (6 zł.) i za­
kupią nowy kalendarzyk narciarski P. 
Z. N. (2 zł.).

Sekcja Narciarzy I. L. K. S; „Czarni11 
urządza we Lwowie w  sebotę, 8 go i w 
niedzielę 9-go grudnia br. kurs jazdy na 
nartach dla początkujących. Opłata za 
kurs wynosi dla nieczłonków 3 zł. od o- 
soby. Członkowie Sekcji korzystają z 
kursu bezpłatnie. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretarjat w czwartek i w piątek od g. 
19— 20 w lokalu klubowym przy iii. Ru­
towskiego 1. 8, I. p.

Z  życia klubów.
Lwów, 7. grudnia.

Sckcjr bokserska L , Ł. S. „Pogoń11
komunikuje, że treuningi dla członków 
odbywają się w poniedziałki i wtorki od 
godz. 8— 9 wieczorem w sali gimnastycz­
nej Szkuły im. Sobieskiego na Zamarsiy- 
nowie pod kierunkiem instruktorów O- 
środka W . F. i P. W . przy.D. O. K. VI.

Zgłoszenia na członków Sekcji p rzy j­
muje sekretarz st. sierż. p. Kurietto co­
dziennie między godz. 8—9 wiecz. w lo­
kalu klubowym przy ul. Rutowskiego 
23/1 p.

Sekcja Kolarska L. K. S. ..Pogoń1' ko
munikuje, że w  sobotę, dnia 8 bm. w lo­
kalu klubu przy ul. Rutowskiego 23/1. p. 
o godz. 6 wiecz. odbędzie się wieczornica 

kolarska z dancingiem, podczas której 
nastąpi rozdanie nagród turystom człon­
kom Sekcji za wycieczki w r. 1928. Na­
grodzeni zostaną: W. P. mjr. Franiem pp. 
Briick, Kozak, Legeżyński, . Tysowski, 
Chajes, Gawroński, Grajewski, Tuciak i 
Zawadzki.

Zarząd wzywa członków do wzięcia 
jak najliczniejszego udziału.

 o-,— —
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Wspierajmy Harcerstwu.
TRUDNE WARUNKI. —  STANOWISKO SPOŁECZEŃSTWA. —  PRZYKŁADY Z  OBRONY LW O W A . —  PRACA DZISIE  

JSZA. —  PRZYSTĘPUJMY DO RÓŁ PRZYJACIÓŁ EARCERSTWA.
Lw ów , 7. grudnia.

Że Harcerstwo, mimo stałego rozwoju, 
nie osiągnęło takiego poziomu, jaki zdo. 
być by mugio, jest to jedyną winą sami 
go społeczeństwa. Społeczeństwo nie do­
cenia wartości tego systemn wychowa­
nia i nie popiera go należycie. Co za krót­
kowzroczności Czy nam nie powinno za­
leżeć na wychowaniu jak najbardziej tę­
giego i zdrowego młodego nokoienia? 
W szak tylko w  ten sposób zapewnimy po 
tężną przyszłość naszemu Państwu! Czy 
Harcerstwo, które uczy dzieci i młodzież 
prawdomówności, obyczajności, karności 
i sprawności fizycznych, nie nadaje się 
najlepiej do tego celu?

Żywotność wszelkiej idei okazuje się 
wtedy, gdy ona przetrwa próbę życiową. 
Harcerstwo polskie śladem krwi przelanej 
za Ojczyznę, naznaczyło swój kamień 
probierczy. Przykładów nie trzeba szukać 
daleko. Pozwolę sobie przytoczyć parę 
zdań z m onografji Prof. Uniw. poznań­
skiego Dr. Antoniego Jakubowskiego pt. 
„Walki listopadowe we Lwowie w świe­
tle krytyki**.
„... Znakomici wywiadowcy, łącznicy, no­
szący meldunki, raporty i rozkazy w spo­
sób nieporównanie szybki, ochoczy i pe­
łen werwy młodzieńczej, znający ze 
swych robinzonad wszystkie zaułki i 
skrytki macierzystej dzielnicy, stanowili 
materjał wprost nieoceniony... Tu przy' 
nosili amunicję, tam żywność, tu znacho- 
dzili porzucone karabiny, tam donosili o 
ukrytych zapasach broni czy nawet po­
zycjach nieprzyjacielskich. Wszędzie ich 
było pełno, wszędzie starali się dotrzeć, 
to też nic dziwnego, że Ukiaińcy z taką 
zawziętością ścigali tych malców, mszcząc 
się nieraz doraźnie na miejscu przewinie- 
nia...“

Te zdania odnoszą się do młodszych, 
starsi i  bionią w rękn walczyli. Pięć­
dziesięciu padło w obronie naszych kre­
sów.

Pomne na to wszystko starsze społe­

czeństwo powinno się bardziej zaintere­
sować Harc< rstwem, wspierać je  moral­
nie i m aterj"lnie, a przedewszystkiem 
wstępować do Kół Przyjaciół. Gdyby 
wszyscy wiedzieli, ile trudów i zabiegów 
kosztuje wysłanie na kolonję letnią gro­
madki c iezamożnej młodzieży albo za ję­
cie w  izbie drużyny czy na ćwiczeniach

polowych tych chłopców, którym  niedo­
stateczny nadzór domowy pozwoliłby się 
bawić na ulicy, to z pewnością nikłby 
się nie wahał być czynnym przyjacielem  
harcerzy, a na posiadanych parcelach w 
Warszawie i Lw ow ie stanęłyby niezawo­
dnie Stanice Harcerskie.

Zckgniew St.

iJirittu ilettrzi enrsu.
POWINIEN ZNALEŹĆ SIĘ W  RrVU KAŻDEGO NARCLARŁA.

Lwów-, 7. grudnia.
Zarząd Główny P. Z. N. wydał wła 

snym nakładem „Informacyjny Kalen­
darz Narciarski", zawierający szereg 
cennych dla fiarcrairzy informacji, jak 
daty wschodu i zacnodu słońca, kalen­
darz sportowy, program zawodów F. J. 
S., dane odnoszące się do ekwipunku, 
smarowania, konserwacji sprzętu, po­
stanowienia konwencji turystycznej, 
rozkład jazdy pociągów, spis schronisk, 
spis klulbów i władz. FZN., oraz różne

postanowienia i przepisy interesujące 
<v s ł ,  'kich zajmujących się sportem 
narciarskim.

Kalendarzyki te nahywać mogą 
osoby zrzeszone w klubach, należą­
cych do PZN. łącznie z nalepkami, 
przedłużającymi ważność legitymacji 
za cenę 2 zŁ Nieczłonkowie zaś mogą 
je otrzymać w sklepach sportowych, 
sekretariatach klubów oraz sekreta­
riacie PZN (Warszawa, Żórawia 23, 
m 5).

W y ś e g  p r a c y , ,
WOJSKOWE W ARS.iaiY  SAMOCHODOWE.WOJSKOWE WARS 

Lwów, 7. grudnia 
Interesując się rozwojem  automobili- 

zmu, zwiedziłem wojskowe warsztaty 
(i go Dywizjonu Samochodowego przy ul. 
Janowskiej 120 we Lwowie. Może nie 
wszystkim wiadomo, że warsztaty w o j­
skowe przyjm ują też robotę cywilną, da­
jąc pełną gwarancję za jakość wyko­
nania.

Z e  s p r a w  m i e i s k i c n

Prasę zatłit  tmm» masa.
Lwów, 7. grudnia.

Pierwsze opady śnieżne we Lwo­
wie spowodowały zmobilizowanie ca­
łego Zakładu ozyszr—eima miasta do 
iwywoie ‘ta ńniegn z aiic miasta. Do wy 
wożenia śnieg1! użyto 20 zaprzęgów 
konnych, 7 samochodów, a nadto do 
zgartywania śniegu użyto 12 pługów. 
Dzięki intensywnej pracy robotników 
"składu ceySZCzKinia miasta ruch tram­
wajowy i kołowy mimo znacznych o 
padów śnieżnych, nie został ani na 
chwilę wstrzymany. Zarząd Zakładu 
czyszczenia miasta rtaTał się przede- 
wszystkiem uporządkować główne ar- 
terdje ruchu tramwajowego, jak ulicę 
Gródecką, Janowską, Leona Sapiehy. 
Łyczakowską i Stryjską. Oprócz tego 
usunięto śnieg z ulicy Stryjskiej, św 
Zofji i Ponińskie.go celem umożliwie­
nia, ruchu autobusowego. Ubiegłej nocy

LwowiarJe uczą sLę 
chodź ć !

Nauczyciele już są.
Lwów, 7. grudnia.

(— ) Jaik się dowiadujemy, w ostat­
nich dniach zawiązało się we Lwowie 
Towarzystwo nauczania chodzenia. 
Członkowie tego stowarzyszenia będą 
uprawnieni do udzielania przechod­
niom nauki chodzenia, pnzyczem policje 
dla pracy teij okaże jak najdalej idące 
zrozumienie i poparcie. Statut tego to­
warzystwa został już zatwierdzony 
przez Województwo.

prócz samochodów użyto du wywożenia 
śniegu lor tramwajowych i w  ten spo­
sób usunięto nagromadzony śnieg z u- 
Iicy Leona Sapiehy i Gródeckiej, oraz 
śródmieścia. W ciągu nast. nocy zapo -

mocą lor tramwaj, usunięty zostanie 
śnieg z ul. Łyczakowskiej. Na razie 
Zakład czyszez. m. usuwa śnieg przy 
pomocy własnych zaprzęgów i własne­
go personalu. Przy tei sposobności 
prócz spężystości Zarządu Zakładu 
czyszczenia miasta podnieść należy 
wielką gotowość do pracy kontrolerów 
czyszczenia miasta, szoferów i wóz- 
karzy.

Wojewódzka konferencja
w sprawie op eki nad umysłowo fhorumi.

Lw ów , 7 gn idn5a. 
Onegdaj -w  biurze naczelnika 

W ydzia łu  zdrow ia dra M iko ła j­
skiego odb\ la s'ę konferencja w  
sprawie opieki nad chorym i um y­

słowo. W  konferencji w z ią ł u- 
dzia ł prof. Halban, dr. Liipski, dyr. 
Zakładu w  Kulparkow ie dr. Bed­
narz, prym . dr. Domaszewiez, nacz. 
W ydz. IV . Magistratu dr. Doliński

N ezwykła y^eś Forda.
CH O D ZI O U Z M Y S Ł O W IE N I!: R O Z W O JU  GOSPODARCZEGO ! T E ­
CH N ICZNEG O  A M E R Y K I. —  G A LE R  JA N A JR O Z M A IT S ZY C H  W E

Hitu ŁÓ W .

I

N ow y Jork w  grudniu.
( ~ )  S ławny amerykański kroi 

automobilów nie ustaje w  pracy. 
Jego w iecznie ruchliwy umysł szu­
ka sobie coraz to nowych dziedzi i 
pracy. W  czasach ostatnich zajął 
się Ford

Drnijpl-fory).

Oto w pobliżu Dearborn (M ich i­
gan ) rozpoczęto . z  jego polecenia 

budowę n iezw ykłej wsi.
N ie ma ona być wcale szczytem no­
woczesnej doskonałości. W prost 
przeciwnie. Jest to niejako 

w ieś historyczra, 
m ająca w  sposob retrospektywny

uzm ysłow ić stan gospodarczy tech 
niczny Am eryk i przed stukilkudzic 
sięciu laty, a w ięc będzie to n ie ja ­
ko w ielk ie muzeum urządzone i u- 
trzym ywane sumptem Forda

Można tam bedzie obejrzeć so­
bie przedewszystkiem cal? galer ę 
najrozm aitszych wehikułów , uży­
wanych w  Am eryce od czasów n a j­
dawniejszych aż po dzień dzis ie j­
szy. Znajdzie się lam  nawet m o­
del pierwszej lokom otyw y am ery­
kańskiej, sławnei „Roeket". Cieka­
w y pomysł Forda w yw o ła ł w  Ame 
ryce bardzo w ie lk ie zainteresowa­
nie.

SAMOCHODOWE.
Dzięki uprzejmości pp. naczelników 

uzyskałem pozwolenie przeb/v'ania w 
warsztatach każdego dnia i o każdej po­
rze. Mogłem więc dokładnie poznać sto­
sunki, przypatrzeć się pracy, zajrzeć w 
każdy kącik W arsztaty przy ul. Janow­
skiej należą do pierwszorzędnych insty ■ 
tucyj tego rodzaju. Zajmują one duży 
obszar, mieszczą się w czterech w ielk ;ch

budynkach wyposażonych w znakomite 
urządzenia, maszyny, piece i narzędzia. 
Montownia, ślusarnia, blacharnia, stolar­
nia, tokarnia, lakiernia, kuźnia, galwa- 
nizatornia itd. mają swoje odrębne hale, 
uderzające rozmiarami, jakością uposa­
żenia technicznego i znakomitemi wa 
runkami higjenicznemi. W szędzie czysto, 
widno, jasno, przestronnie. Robotnik 
pracuje w  idealnych warunkach higienicz­
nych, celowo urządzone tunele umożli­
w iają mu łatwy i wygodny dostęp do ka­
żdego podwozia, bez pełzania na brzu­
chu lub leżenia na wznak pod ‘ wozem. 
Praca odbywa się w  atmosferze miłej, 
wyczuwa się inteligentne kierownictwo. 
Ogromna_ uprzejmość i życzliwość w sto­
sunku do stron cechuje wszystkich od 
naczelników i kierowników poczynając, 
a na najmłodszym uczniu kończąc. W idzi 
się metodę, widzi się wychowanie. Bo 
tam naprawdę nietylko uczą rzemiosła, 
lecz równocześnie wychownją człowieka. 
Nikt nie usłyszy tam ordynamycn wyra­
zów, wyzwisk i sprzeczek, klorycli tak 
często nasłuchać się można w prywat­
nych warsztatach, gdzie pryncypał i cze­
ladnicy prześcigają się w repertuarze 
słów, rozdzierających ucho przyzwoitego 
człowieka. W  warsztatch wojskowych 
praca odbywa się w milczeniu, bez nie­
potrzebnych rozhoworów  i wrzasków, 
a nad dokładnością wykonania czuwa 
«astęp ludzi inteligentnych, o Wysokiem  
wykształceniu fachuwem.

Ludzie bezinteresowni, z którymi tam 
zetknąłem się i których poznałem z jak 
najlepszej strony, ich oddanie się pracy, 
ich poczucie odpowiedzialności, sposób, 
w jaki traktują swe obowiązki —  dają 
oni żywy przykład pracy twórczej,; bez­
interesownej, na którą zdobywa właśnie 
wojsko, tak często pomawiane o to, iż 
jest nieproduktywnym konsumentem.

Państwo powinno otoczyć troskliwą 
opieką to przedsiębiorstwo i dopomóc tej 
grupce idealistów w spełnieniu marzeń, 
których najwyższym  szczytem jest stwo­
rzenie wielkiej fabryki, gdzie pracuwir’k 
i konsument, znaleźliby rynek dla siebie, 
a społeczeństwo zyskałoby obfite źródło 
dobrobytu. Szósty Dywizjon Samochodo­
wy we Lwow ie realizuje potężne dziś ha­
sło wyścigu pracy twórczej.

W. G.

dr. Sabałowski i  lekarz pow iatow y 
Styś. Jak w iadom o, wystosowało 
m iasto m eraorjał do Rządu w spra­
w ie uregulowania opieki nad cho­
rym i szałowo. Zarząd mias a o fia ­
row ał gotowość wyplaccn.a 70.000 
zł. na budowę paw ilonu przy szpi­
talach rządowych dla chorych sza­
łowo lub leż o fiarować odpow ie­
dnią kwotę na w ykończeń^ 'Jdiniki 
psych iatrycznej z tern, że w klinice 
tej m iałoby s:ę znaleźć pomieszcze­
nie dla ch o-j ch szałowo. Na konfe- 
renc”  w yłon iła  się nowa koncepcja, 
a m ia n ow c ie  zaproponowano Za ­
rządow i miasta, aby odstąpił w  do­
brach swoich 200 do 30u m orgów  
gruntu na urządzenie ferm y dla u- 
m j słowo lekko clioi ych, przez co 
opróżniłyby się m iejsca w Zakła­
dzie Kulparkowskim  dla chorych 
szałowo. Zarząd miasta pragnąc jak 
najdalej pójść na rękę Rządowi, 
polecił d y rek lo t o wń dóbr m iejskich 
wyszukanie odpowiedniego gruntu 
na urządzenie takiej ferm y. Spra­
wę tę ma re ferow ać na W ydzia le  
samorządowym dr. Lipski,- m iano­
w icie chodzi o io, aby Zw iązk i m ię­
dzykomunalne 3 w o jew ództw  M a­
łopolski wschodniej p rzyczyn iły się 
do urządzenia ferm y dla umysło­
wo chorych, na gruntach o fia row a­
nych na len cel przez Zarząd m ia ­
sta Lw ow a.

Do litościwych serc naszych Czytelni, 
ków zwraca się 80-letnin staruszka, po­
zostająca bez środków do życia. Datki 
przyjm uje Administracja dla „A. F.“

Uboga staruszka. P5 Lit licząca kaleka, 
ma amputowaną nopę i uszkodzoną rę­
kę, wskutek czego jest zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą,pornoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dlą 
staruszki kaleki.


